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Kiecly braci naszych krew rum ieni ziemie ojczyste, my od 
Jat kilkunastu nieszczęściem pchnięci, po świecie rozrzuceni 
zostajemy. W  pierwszej dobie niedoli naszej, powielekroć po
dnosiliśmy głos przekładając ludom i światu położenie sprawy 
naszej. Składaliśmy w 1832 izbom Francii i Wielkiej Bryta
nii wołania nasze tysiącami podpisów okryte. Nieprzestawali- 
śmy nigdy na różny sposób przemawiać sądząc, że to jest 
sprawa Europy powszechna. \V obecnej uroczystej chwili, 
należy nam  przed światem powtórzyć, co widzimy, co czujemy.

W latach ostatniego rozbioru Polski 1794, 1796, trzy m o
carstwa grabieżskie oświadczały, że zajm ują swe cząstki do 
czasu, którego nieoznaczyiy. Były więc skłonne zrzec się 
swych czasowych posiadłości, skoroby je  do tego okoliczności 
niewoliły. Polacy pewnie nie mogli polegać na takich obietni
cach ; w rzeczy samej, nigdy na ich dobrowolne skłonności nie- 
iiczyli. Mogli atoli spodziewać się że podobne oświadczenia 
będą miały pewne w dyplomacii europejskiej znaczenie. Jakoż, 
w różnych razach Austrja okazała gotowość do wyrzeczenia 
się swych udziałów. Polacy zaś, łudzeni interesem  jaki dyplo
macja europejska powinna była znajdywać w utrzymaniu wa
żności oświadczeń, mniemali że mogą o swe upomnieć się prawa 
i rozprawiać się pojedynczo, bez niepokojenia innych mo
carstw. To mniem anie, stawało się tym podobniejsze, gdy 
roku 1809 uzyskali udział rossyjskiego działania przeciw Au
strii. W szakże nieszczęśliwy zawsze obrót ponawianych usil- 
ności, pogrążając one w przepaść upadku, po długim  a bole
snym doświadczeniu, przywiódł do oczywistości, że zrywając 
się cząstkowie przeciw jednem u, w każdym razie znalał nic- 
przyjaźń dwu in n y ch ; w swym porwaniu się cząstkowym 
miał sprawę zc wszystkiemi trzema mocarstwami. Od lat kilku 
naostatek, przez świeże umowy, okazało się że trzy nieprzyja
zne mocarstwa, wzajem zobowiązały się między sobą, w ka
żdym razie działać wspólnie, przeciw wszelkiemu objawianiu 
się narodowości polskiej. Sprzysięgły się na zagładzenie na
szego bytu, tego wszystkiego co jest w ludzkości najdroższym. 
Sum ienie, swoboda osobista, węzły rodzinne, wszystko jest 
zagrożone ostatecznym zatarciem przez srogie postępowanie i 
zmowę trzech mocarstw. Swym zmównym prześladowaniem 
i uciskiem, zbliżyły one i spoiły myśl rozcząstkowanego działa
nia Polski w jedno. Naród Polski, tylekroć uwodzony, w coraz 
oplakańszą toń wdawaniem się dyplomatycznym potrącany, 
widzi się naostatek samemu sobie, własnym siłom swoim 
zostawiony i niemoże inaczej jak  we wszystkich częściach swo
ich powstawać cały od razu, przeciw wszystkim trzem  zawzię
tym wrogom razem. Tchnie męztwcm do podobnego zmagania 
się. P o ra z  p ie rw szy  d z iś , próbuje s i ł swoich p rzec iw  p o 
trójnem u w royoivi, za żartem u  i potężnem u. Rychlej czy pó
źniej, tryum f odniesie.

Naród polski zna dobrze nierówność sił, jaką chcianoby go 
przerazić. Ale zna tę siłę przyszłości, którą sam ożywia, tę siłę 
ludu, k tóra tworzy jego własną a osłabia wrogów. Bo sprawa 
jego jest walką pryncipijów. Upominając się i dobijając o swój 
byt, ściera się z despotyzm em ; chce podnieść rzeczywistą wol
ność całego ludu swego. Zna, bytu jego zapewnienie, spoczy
wa na wyzwoleniu mnogich ludów, że sam wywołuje powstanie 
innych ; naprzód tych, co krw ią, mową, obyczajem, pojęciem,

jem u są b ra tn ie ; a z kolei, pod tym względem dalszych, a to 
tych co zaludniają rozlegle trzech mocarstw ziemie. Nie jego 
w tym wina, jeśli rzecz tak dalece zaszła, iż niedługi byt dw óm 
mocarstwom wróży. To pewna, że nictrwoży się ogromem 
przedsięwzięcia, ufny w nieodzowną przyszłość, i dzielność 
własną. A dopóki ostatnia żyła polska, wr jego ciele drgać bę
dzie, działać nieprzestanie.

Czujemy to dobrze że Polska świat niepokoi, i zataić nie 
możemy, że odednia do dnia, niewolona upornem i przeciwno
ściami, coraz większy pożar nieci. Jaw no to jes t światu. Głos 
ludów i ludzi serca, na przyszłość liczących, śmiało to z okla
skiem i żarliwą przychylnością podnosi. Dzięki im . wiedzą co 
czynią. Postępowanie niechętnych, obecny stan utrzym ać, jak  
najdłużej przeciągnąć usiłujących, przewiduje to niem niej, 
zapobiega wybuchom, jakby to był skuteczny do zatrzymania 
przyszłości środek. Nieraz dyplomacja europejska po czasie 
wdawała się w sprawy narodów , aby krw i przelew zatrzym ać; 
a nigdy niepomyślała krw i przelewu powody usuwać. Niechaj 
to Europa rozważy, mianowicie zachodu. Niech baczy, na 
czym stoi pozorny dziś jej pokój, pozorna spokojność, pozorne 
ubezpieczenie. Dziś to bezpieczeństwo dla Europy zachodu po
lega na niemocy trzech mocarstw ujarzm ieniem  i zagładą Pol
ski zajętych. To bez końca trw ać nie może, a jeśliby po 
niejakim przeciągu czasu nienadszedi jej tryum f ze wszystkie
mi wspomnionemi następstwami, w tedy, biada ludzkości, gdy
by się w wysileniu i zwątpieniu zjawiła skłonność zbratania 
z jednym  z despotów: W ynikałyby z tego, służebność plemie
nia sławiańskiego, pęta niewoli dla starego świata. O nie, to 
nienastąpi. Umysł braci naszych i w potomkach niezachwieje 
s ię ; duszy swej przeniewierstwem dla przeświadczeń i obo
wiązków', nie splamią. Odniesie Polska try u m f; ale opóźnie
niem i przewłoką, nabrzm ieją żyły ludzkie krwią której ry 
chłego przelewu potokami nic nie wstrzyma.

Powiedzieliśmy przed laty, że wyrażając żądania nasze nic 
wywołujemy w ojny; wystawując teraz w oSec zaszłych tylu 
wypadków, położenie sprawy naszej, sprawy ludów', powta
rzam y, niewywoiujemy onej; bo w naszym przeświadczeniu 
ona jest, skryta, tajna, czyhająca na zgubę wszystkich, d rę
cząca niespokojnością lu d y : z tąd połyskująca groźnie jaw nym i 
w'ybuchy, tlejąca ustawnie, długie lata przeciągła, nieugaszona.

Nasza niedola, nasza obecność, jes t obrazem tego niewypo
wiedzianie dolęgliwego stanu, wynikającego przedewszystkim 
z okrutnej krzywdy jaką nam wyrządzono. Słyszymy w yrzut 
od ludzi niechętnych, widzieć niechcących, że niepokoimy 
świat. Tak jest, zgłębi sybiru, zwięzień i rozsypki po kuli ziem
skiej, dobędzie się wszędzie uczucie i myśl nasza: dochodziły i 
wkażdym czasie przedrą siędo serca narodu naszego. Siła ludz
ka tem u zapobiedz niezdoia. Znamy to dobrze źe obecność na
sza na kuli ziemskiej, świat niepokoi. Gdzież się podziejemy ? 
K to może wymagać, aby tysiące miały samobójstwem z widni 
świata schodzić, kto może oczekiwać, aby naród dwudziesto 
miljonowy samobójstwem kończył!

Cześć Wam Bracia, coście świeżym powstaniem objawili na
rodu życie, narodu myśl, żywioł i zasady; cześć wam coście 
Usiłowali odrazu zerwać się na całej przestrzeni ziemi naszej, 
co macie męstwo ścierać się z potrójnym  wrogiem. Cokolwiek
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Opatrzność dla sprawy naszej zastrzegła tej chwili, czy rozwi
nięcie się i powodzenie, czy czasowe zdum ienie i zawieszenie, 
bądźcie pewni że hasło przez was dane, do gruntu  dusze nasze 
przeniknęło, zawrzała w naskrew , roztlały w umysłach naszych 
na wasze powołania powolność,na wasze rozkazy posłuszeństwo.

Jużbyście nas widzieli w szeregach sw'oich ; ale jakież u tru 
dzenie. jakie zapory wznoszą się między n a m i! Na dwie stro 
iły ziem ujarzmionych które wyzwolić usiłuiecje, rozlega się 
dla nas dwojakie więzienie: bo rozsypka nasza po zachodzie , 
niemniej jest więzieniem jak  Syberja. Otaczają nas życzliwe 
współczucia, a nam, jak  więźniom, zpod licznych straży wydzie

rać się potrzeba, przez liczne straże przem ykać, przez nieprzy
jacielskie kraje przebijać,

Niewierny dokogo mówimy. Mówimy, do reprezentantów  izb 
o sprawach narodów diskutujących, do ludzi serca nam życzli
wych; do rządów i władz, do dyplomach losami państw ważą
cej, do różniewidzących i n iechętnych; mówimy do świata. 
Uciszając i tłum iąc wszelkie wzruszenia w sobie, wyrażamy się 
bez namiętności, spokojnie przekładamy nasze krzywdy i nie
dole, położenie sprawy naszej: aby ją przypomnieć w dniach, 
wktórych się żyjącą objawia.

Takie Oświadczenie podpisujem y.

Dnia 1846 roku.
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PREZES KOMITETU NARODOWEGO POLSKIEGO , I 

1)0 PEŁNOMOCNIKA W YDZIAŁOW EGO W E FRANCJI.

Celem zniszczenia złego wrażenia i zapobieżenia mylnym 
domysłom, jakie koniecznie sprawić musiało nieupoważnione 
przez Komitet i niewłaściwe ogłoszenie w Wywodzie Siownvm, 
raportu ze zrobionych przez Obywateli Tyszkiewicza i Dybo
wskiego do Towarzystwa Demokratycznego' i Pułkownika Wła
dysława Zamojskiego kroków, których wypadek potwierdzenia 
Komitetu niepozyskai i pozyskać nie mógł, Prezes Komitetu 
pod swój? własną odpowiedzialnością w rzeczy porządkowej 
działając, poleca niezwłoczne odbicie i rozesłanie po zakładach 
następującego wyjąlku z pisma swego urzędowego z dnia 10 
b. m. i roku :

« Prezes zebrawszy zdania wszystkich czterech członków 
obecnego składu Komitetowego, względem rozpoczętych po
między Ob. Tyszkiewiczem, Pełnomocnikiem Komitetowym, 
w towarzystwie Ob. Dybowskiego, Sekretarza Wydziałowego 
we Francii z jednej strony, a Pułk. Wła. Zamojskim działają
cym w imieniu Xięcia Adama Czartoryskiego z drugiej, i w ra
porcie do zatwierdzenia Komitetu Narodowego przesłanych 
układów;

Oświadcza niepodobieństwo dalszego traktowania z Puiko. 
Zamojskim lub innym stronnictwa Monarchiczno Insurekcyj- 
nego wyobrazicielem, na zasadzie bezwarunkowego pełnomo
cnictwa komukolwiek przez Komitet Narodowy danego.

Powodami Komitetu Narodowego do takowego unieważnie
nia umów pomiędzy umocowanym przezeń do porozumiewania 
się z przywódzcami stronnictw emigracyjnych, Ob. Tyszkiewi
czem i przybranym przezeń Ob. Dybowskim a P. Zamojskim 
zawartych, były:

1° Niepodzielanie przez Komitet wiary Towa. Monarchi- 
cznego, aby Xiąże Czartoryski byt w stanic skutecznego i po
żytecznego służenia Ojczyźnie, dopóki upoważniać będzie 
stowarzyszenie które zależnem od niego się ogłosiło, do opie
rania się na zasadzie monarchicznej, wbrew zaręczeniom przez 
siebie danym nieprzesądzania woli narodu, który w pierwszym 
Rządu swego na ziemi ojczystej manifeście położył zasadę 
przeciwną : demokratyczno-republikancką.

2° Przekonanie Komitetu Narodowego iż działanie stowa
rzyszenia monarchicznego które popierać dwaj umawiający się 
za obowiązek swój uznali, będąc oparte na monarchicznej za
sadzie i na wierze w człowieka, którego system rewolucją 
1830-1831 zgubił, nie jest ani ugruntowanem na dobrem 
zrozumieniu zasad dla Polski żywotnych — ani przedsięwziętem  
w  sposób któryby do zamierzonego celu mógł doprowadzić.

3° Duch ustawy na mocy której Zjednoczenie Komitetowi 
mandat udzieliło, i który wprost sprzeciwia się uczynienia 
członków Zjednoczenia bezpośrednio w  kierunku zależnym i 
od którego kolwiek człowieka, chociażby w nim położyli swe 
zaufanie, które nigdy jednak rozciągnąćby się nie mogło aż do 
upoważnienia go aby ńebie, nasamprzód, a potem dopiero 
Zjednoczeniu zachował prawo cofnięcia współdziałania, gdyby 
uważał że Zjednoczenie samo przez się je s t w  stanie narodo
w ej potzebie wystarczyć, lub że kroki do wspierania których 
je s t wezwane w  skutkach swych do zamierzonego celu do
prowadzić nie mogą. Samo to określenie warunków cofnięcia 
współdziałania, Komitet uważał za mylne, gdyż sam przez 
się żaden z odłamów Emigracii, a nawet Emigracja cała, na
rodowej potrzebie nie wystarcza, co jedynie  kraj o sobie twier
dzić może,

lx° Oświadczenie pułkownika Zamojskiego że Towarzystwo  
Monarcluczne poddane je st dobrowolnie absolutnej woli i 
rozporządzeniu X ięcia Adama Czartoryskiego. —  Takowe 
poddanie się, dopóki niezaprzeczone, z jednej strony niedo- 
*wala absolutnego poddania się władzy narodowej, z drugiej 
kładzie nieprzełamaną zawadę celowi przez Komitet wytknię
temu ku zlaniu się w jedność emigracyjną, przez postawienie

W. S.

na miejscu dzisiejszych władz korporacyjnych; jednej tylko 
zwierzchności emigracyjnej, zależnej od władzy narodowej jaka 
w oswobodzonym stanąć może kraju.

5° Głębokie nareszcie Komitetu przeświadczenie że działa
nia Xięcia Czartoryskiego są dla kraju szkodliwe, a zatem że 
ich poparcie które pułkownik Zamojski uważa za potrzebne 
do postawienia go w możności uczynienia ich skutecznemi, by
łoby grzechem względem Polski. — Z resztą większość Zjedno
czenia, wierna swym tylokrotnym oświadczeniom, która w tej 
mierze zdanie Komitetu podziela, cofnąwszy swe współdziała
nie, poparcie takowe bardzo słusznie w niweczby obróciła, i 
zostawiła Komitet przy grzechu upozorowania jedynie powagi 
nieistniejącej i szkodliwej, jaką sięXiąże Czartoryski w oczach 
kraiu przyodziewać usiłuje.

Z tych to powodów Komitet Narodowy odmówił swego 
uświęcenia umowom które sobie za cel położyły popieranie 
działań stowarzyszenia monarchicznego, a za środek obrały zro
bienie Zjednoczenia zależnem we wszystkich jego krokach od 
człowieka, który przedewszystkiem musiałby kierować się po
trzebą zachowania tej zgodności działań dla klórejby go kiero
wnikiem Zjednoczenia zamianowano.

Komitet więc postanowił, niezrywając żadnych porozumie
wali się wsposób właściwy i zgodny z niepodległością dzisiejszych 
działań Zjednoczenia prowadzonych, położyć za konieczną tych 
porozumiewali się podstawę ( zgodnie ze swą odezwą z dnia 22 
Marca r. b. ) uznanie Rządu Narodowego, a jako jego dowód, 
uznanie zasad w Manifeście jego z dnia 22 Lutego wydanego 
w Krakowie wyłożonych; za cel ich zaś złożenie wszelkiej kor
poracyjnej władzy w ręce jednej , wspólnej, przez połączone 
ważniejsze odłamy Emigracyjne uznanej.

Sprowadzić na tę drogę wszystkie Władze, stowarzyszenia i 
przywódzców emigracyjnych, za pomocą braterskiego porożu 
miewania się, będzie przedmiotem dalszych usiłowań Komite
tu. Niemoże przecie zataić źe prawdziwej jedności podobień
stwo upatruje jedynie w tych stowarzyszeniach i osobach, któ
re z przekonania, nie z musu, podzielaią zasady Manifestu na
rodowego, i z tego powodu odnawia swoje wezwanie do Towarzy 
stwa Demokratycznego i do D em okraciiX lX 0 W ieku  oraz do 
stowarzyszeń na ludowej zasadzie opartych, aby nie odrzucały 
po bratersku im podawanej ręki, i nie odstręczały się ogłoszeniem 
bezużytecznośei pierwszych kroków którego to ogłoszenia Ko
mitet nie upoważnił, i tem mniej się spodziewał, źe równie 
jemu jak głosicielom raportu zdnia 27go Marca wiadomem by
ło iż opowiedzenie chwilowego czasem odmówienia, stać się 
m oże nową trudnością do późniejszych porozumień.

Bruxella , dnia 1 h Kwietnia 18A6 roku.

Pozdrowienie i braterstwo,

Prezes Komitetu Narodowego Polskiego, 
Worcell Stanisław .

RAPORT.

DO PREZESA KOMITETU NARODOWEGO POLSKIEGO

PEŁNOMOCNIK TEGOŻ KOM ITETU W E FRANCII.

Wywód Słowny N° 35 obejmujący odezwę Komitetu Na
rodowego Polskiego, powinien był zrobić inne wrażenie na 
Emigracii Zjednoczonej jak to, które się zdaje objawiać w Pa
ryżu. Odezwa Komitetu z dnia 22 Marca r. b. obejmuje za
sady jakie sobie położyła władza Zjednoczenia, jakie ją ożywiały, 
od początku istnienia swego. Połączenie się żywiołów demo
kratycznych na podstawie manifestu narodowego w Krakowie 
22 Lutego r. b. ogłoszonego, było jej celem, było jej zamia-
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rem i wskazówkę postępowania! Tym czasem pominięto rzecz 
urzędową ciała reprezentacyjnego, wzięto za powód obwinienia 
władzy, raport zdany przez pełnomocników.

W liczbie trzech pełnomocników znajdowałem się, a raport 
obejmuje działanie początkowe moje z Sekretarzem wydzia
łowym, działanie moje gdym z dwoma wspomnionymi byt 
w miejscu pobytu Centralizacii Towa. Demok. i działanie 
dwóch Pełnomocników bez mego uczestnictwa, rozmawiają
cych z Stówa. Monarchicznem czyli jego realnym reprezen
tantem! Lecz każdy za swe działanie lub umowy odpowiada, 
ja zaś niechcę być odpowiedzialnym za to, do czego ręki nie 
przyłożyłem. Jednak i tu  rozróżnić wypada chęć zbliżenia 
Emigracii aby wspólnie służyła sprawie narodowej, przy za
chowaniu swego koloru, od poddania się jakiemu bądź stron
nictwu.

Decyzja Komitetu nic zapadła, a więc osądzenie, raczej 
potępianie władzy przedwczesne; raport Pełnomocników nie 
stanowił decyzii.

Chciałem w W ywodzie zamieśaić moje następne z Centrali
zacją porozumienia s ię , lecz brak miejsca i przyśpieszenie dru
ku pominięcia jego było powodem.

O porozumniewaniu się tak pisałem : « Pełnomocnik Ko
mitetu Narodowego Polskiego w'e F rancii, donosi Zjednoczo- 
nćj Emigracii, iż na żądanie Centralizacii Towarzystwa Demo
kratycznego powtórnie z cołonkami jej w przedmiocie połączenia 
się rozmawiał. Jakkolwiek twierdzili, że Ob. Malinowski nie 
będąc członkiem Centralizacii nie mogt w jej imieniu deklaracii 
robić, jednakowoż z konkluzją poprzednią tegoż obywatela 
zgadzali się. —  Aby bez form przepisanych weszli członkowie 
Zjednoczenia do Towarzystwa Demokratycznego Polskiego, i 
jako członkowie Towarzystwa Demokratycznego Polskiego wo- 
towali na nową Centralizacją. —  Na to oświadczyłem ż e , za
miarem Zjednoczenia jest łączyć się nie w ciełać do Towarzy
stwa Demokratycznego Polskiego , bo być użytecznem sprawie 
narodowej pragnie, i to siłami połączonemi, a niechce ani 
korzystać z zasługi Centralizacii, ani brać jej winy na swą 
odpowiedzialność. —  Przedmiot ten opisuję Komitetowi ob
szernie , jego decyzji żądam, i o dalszych krokach jakie przed
sięwzięte zostaną, doniosę. Nadmieniam tylko, że Centralizacja 
pomimo umówienia się ze mną już poprzednio zarządziła wy
bory na zupełne odnowienie się w swem rnałem gronie.» Było 
to 4 Kwietnia r. b.

Następnie chciałem się porozumiewać z Domokracją XIX 
wieku, i jćj przedstawiłem warunki połączenia żywiołów de
mokratycznych w Emigracii.

a. Połączenie demokracii w Emigracii na zasadzie manifestu 
Krakowskiego— inaczej —  Towarzystwo Demokratyczne Pol
skie, Zjednoczenie, i Demokracja XIX wieku chciałyby swe 
manifesta za podstawę wsuwać.

b. Wyznaczenie Komiisii pojednawczej, — dwóch z Zje
dnoczenia — dwóch z Towarzystwa Demokratycznego pol
skiego, — jednego z Demokracii XIX wieku.

c. Zawieszenie działań Komitetu, Centralizacii, i reprezen
tantów Demokracii XIX wieku a działanie komissii śpieszne.

d. Wybór ogólnej władzy przez wszystkich co manifest 
Krakowski podpiszą.

e. Organizacja jak najkrótsza, tymczasowa, formacja gmin 
czy sekcji, pełnienie obowiązków ścisłe, zaręczona uległość 
Władzy.

Warunki te trafiały do przekonania Demokracii XIX wieku, 
i obiecano konferencją zrobić z Centralizacją Towarzystwa 
Demokratycznego, która ją do lej narady wzywała.

Z powodu wyjazdu członków Komitetu i niezostawania ra
zem, przedstawiłem te same warunki członkom Komitetu.

Komitet w większości zgadzał się na moją propozycją z ma- 
łemi co do formy nic nie znaczącemi, co do rzeczy głównej, 
proponowanemi zmianami.

Komitet upoważnił mnie do działania stanowczego i u mó
wienia się z Centralizacją. Znowu więc do niej poszedłem.

Centralizacja oświadczyła mi :
Ad a. Że połączenia szybkiego a potrzebnego w tej chwili 

nie widzi jak przez wnijście do Towarzystwa Demokratycznego 
i podpisanie aryngi jaką ułożą, której treść : że manifest K ra
kowski wypływem manifestu Towarzystwa Demokratycznego 
Polskiego, a ten manifest który gazety ogłosiły jest mylny 
z powodu niedokładnego tłumaczenia na język niemiecki z nie
mieckiego na francuzki a na koniec z francuzkiego na polski; 
że manifest realny mają i ogłoszą.

Ad b. Że wyznaczenie Kommissii byłoby niedogodne bo 
stosunki jakie z Krajem ma Centralizacja, tylko sama konty
nuować może ; lub nowa Centralizacja zaszczycona zaufaniem 
Towarzystwa Demokratycznego Polskiego , znanego w Kraju 
przez działających.

Ad c. Że zawieszenie działań Centralizacii bez szkody ogól
nej miejsca mieć niemoże , a nowe Kombinacje robić się pręd
ko jak dziś potrzeba nie dają , tym więcej że i rapport delego
wanych Komitetu i pismo Zjednoczenia Orzeł B iały  , mówią
0 współdziałaniu z monarchistami, na co zezwolić Towarzy
stwo Demokratyczne nie może,

Ad d. Że nowe wybory trwać by mogły długo ze szkodą 
sprawy, przeto wszyscy demokraci na te przystać powinni 
które Centralizacja zarządziła , i to z konieczności; nie mogąc 
czekać na żadne kombinacje stronnictw , gdy jej skład do 
dwóch osób zmniejszył się i tylko tymczasowo trzech do po 
mocy przybrała.

Ad e. Że o organizacji i o dyskussii zapomnieć w tak naglą
cych chwilach wypada , bo to rzecz podrzędna; a przyjąć tę 
którą się rządzi Towarzystwo Demokratyczne Polskie.

Żadne przedstawienia moje nie skutkowały. —  Demokracja 
zaś XIX0 Wieku , lubo jeszcze nie wcieliła się do Towarzystwa 
Demokratycznego Polskiego , jednak gotowa to zrobić, byle 
tylko Manifest krakowski był przyjęty.

Niechajże Komitet stanowczo wyrzeknie, co do raportu 
trzech pełnomocników, aby Zjednoczenie wyprowadzić z błędu
1 oraz niechaj zadecyduje jak dalej mam postąpić.

Po takiem oświadczeniu się jak wyraziłem Centralizacii, 
niema innegosposobu jak łączyć się w Demokracją emigracyjną, 
co będzie zupełnie przeciwne pierwszemu celowi zjednoczenia 
Em igracii, na zasadach w prawdzie demokratycznych, lecz 
bez nazwiska demokracii zawiązanego —  albo wcielić się do 
Towarzystwa Demokratycznego Polskiego.

Innego sposobu działania nie widzę , łączenia się nawet pod 
jaką bądź postacią z Towarzystwem Monarchicznem nie podzie
lam , i oczekuję postanowienia które będzie wskazówką do 
oświadczenia się z uległością władzy, lub do jej opuszczenia.

Dnia 14 Kwietnia 1846 roku , z Wersalu.
Zwierkowski W alenty.

WYSZŁA z  DROKO W  PO ITIERS BROSZURA POD TYTUŁEM :

Myśli o wychowaniu narodowym przez A.-N. Dybowskiego, 
profesora języków żyjących przy Kolegjum królewskim w . oi- 
tie rs , sprzedaje się w Paryżu w Biórze Zjednoczenia . cue 
St-Ja’cques , n° 168 i w Księgarni Katolickiej polskiej , n  16, 
rue Seine-St-Germain , po cenie c. 50.

Ob. Sakin  Adam , mieszkający w Havre , rue St-Jacques, 
n° 42 , prosi niniejszem Gminy , Sekcje i pojedyncze osoby , 
ktorebv wydawały do Emigracii polskiej projekta , oświadcze
nia i t. p . , aby takowe przesyłać mu raczyły pod adressem wyż 
wskazanym.

K arpicki Paweł zechce się zgłosić do Bióra Zjednoczenia , 
w Paryżu, rue St-Jacques, n° 168 , po odebranie listu.
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